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Kraków 13 Grudnia — Wtorek. 


Wychodzi w Krakowie 

o-driennis o godrinio 8'/, rano, wyjąwszy Peniedzisłki i dni 

nartępujące po świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczon £ złp. — kwarielna 13 xy. 

zRaJU kwartalna razom z przecylką pocztową 5 złs. m. k. 
Prz dpłata 

rsyjmuje się w Księgarni J zmya OZONA prsy Głównym 
Bynku Kr. 458. 

Pieniądze przesyłają się fra:'o pooztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


AS 


Rok 1853. 


OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
esy) utereckie; księgarskie, handlowe, przemysłowe 
FWIADORZENIA tyozące sią sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 

za onłatą 
od wiersza petytowego ra jednorazowe nmieszcrenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —- x dopłatę 10 krajęsrów za każdą 
prblilcecyą na stępeł rządowy. 

Listy 

niefrankowane nisprzyjmują sig, wyjąwasy od stałych lub 
snanych korespondentów. 

D Namor pojedynoy kosstuje 10 groszy. 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, o wcześne zgłaszanie się, abyś- 
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


- OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


aa kwartał I, to jest na miesiące Styczen, Lu- 
ty i Marzec r. 1854 dla abonentów zamiej- 
scowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Bla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 
Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza- 
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty. 


krakow 12 grudnia. 

Gazeta Augsburgska przyniosła jak donie- 
śliśmy, pierwsza wiadomość 0 rozpoczęciu nowych 
układów celem załatwienia sporu rossyjsko-tu- 
reckie_o. Koresp. Austryacka, Koresp. Pruska 
a wreszcie Monitor, zamieściły artykuły urzę- 
dowe znaczenie mające, o. podpisaniu w d. 5 b. 
m., protokółu między mocarstwami pośredniczą- 
cemi w cela przywrócenia pokoju. Wszystkie te 
artykuły podaliśmy dosłownie, artykuł zaś Mo- 
nitora w skróceniu wedle depeszy telegraficznćj 
w ostatnim przeglądzie naszym. Obecnie Times 
donosi pod d. 8 b. m., iż Sułtan nie chce przy- 
stać na zawieszenie broni, a Kor. Pruska z no- 
wym występuje artykułem w którym stara się 
usprawiedliwić z zarzutu, jakoby nowe propozy- 
cye do zgody obliczone były na korzyść Tureyi, 
a zarazem zgadza się Z Monitorem , iż wolą 
jest mocarstw, aby obecna wojna w żadnym ra- 


zie nie wpłynęła na stósunki terytoryalne na 


Wschodzie. Artykuł ten objawiający wolę mo- 
carstw jest ważny szczególnie w drugićj poło- 
wie swojćj, i dla tego dajemy ją tu dosłownie: 

Jeżeli Porta zawezwaną została naprzód przez 
państwa pośredniczące, aby się oświadczyła pod 
względem warunków, pod jakiemi gotową jest trak- 
tować o pokój, to w kroku tym nie można bynej- 
mnićj upatrywać stronnicześci dla Porty, ale po 
rostu owoc doświadczenia, skoro dawniejsze pro- 
jekta pojednawcze ułożone w Wiedniu, rozbiły się 
e opór Turcyi, wtedy kiedy już uzyskały przyzwo- 
lenie gabinetu rossyjskiego. Kiedy wszakże Porta 
wypowiedziała wojnę, zaczćm poszło zaraz rozpo- 
częcie kroków nieprzyjacielskich, zatem zdaniem na- 
szóm, Rossya nie jest w możności układać się o 
waiu:ki pokoju, jeżeli propozycya nie wyjdzie w tym 
celu pośrednio czy bezpośrednio od Porty. Z dru- 
gićj strony nicnie masz mnićj uzasadnionego jak przy- 
puszczenie, iż Dywan dyktować będzie traktat po- 
keju, o ile cztery mocarstwa zobowiązały się z góry 
wspierać wszystkie żądania jakieby w Konetantyno- 
polu stawiono. Owszem Śmiemy przypuścić , iż czte- 
ry gabinety wspólnie działające, tak dobrze mecar- 
siwa wee: sód jak i państwa niemieckie zaleciły re- 
prezentantom swoim , aby tylko na te żądania przy- 


stawali, które w przewidywaniu stósownego zała- 
artćj zapory pre- 


twienia sporu nie stawiają nie przepźri« z 
tensyom rossyjskim, a w każdym razie aby żądali 
od Porty ponownych rękojmi sum'epneg” wykonania 
wszystkich jéj zobowiązań względem kościoła gre- 
ckiego. Następnie, nie można bynajmnićj wątpić, sby 
dyplomaci zebrani w Wiedniu nie mieli sobie obrać 
za cel jeżeli nie ułożenie treści traktatu, to przy- 
najmnićj granic, w jakich porczumienie może być 
skutecznie spodziewanóm. Jeżeli jak się dowiadu- 
jemy, protokół podpisany w Wiedniu oświadcza się 
równocześnie w interesie całości i praw zwierzch- 
morra Turcyi, jak ar praywilójós kościoła 

kiego, ponawia 05 tylko zapewnienia, powtarza- 
Are © całój Europy przeż obie stżony wojują- 


ce, a wyraźne przytoczenie traktatów kajnardżyjskie- 
go i adryanopolskiego powinno być rękojmią, Że mo- 
carstwa zachodnie nie myślą wcale przemawiać za 
ograniczeniem praw służących Rossyi na zasadzie 
traktatów. Wreszcie Samo się przez się rozumie, iż 
ra jaki Turcya ma przedłożyć jest tylko projektem, 
tóry w razie nie przyjęCia go przez gabinet peters- 
burgski, w dalszych układach zmodyfikowanym je- 
szcze być może. Wiadomo, iġ układy względem 
traktatu pokoju mają SIĘ toczyć bezpośrednio między 
pełnomocnikami stron, wojująęych, a udział dyplo- 
macyi europejskiej w konferęncysch, odpowiada po 
prostu konieczności łagodzenia rażących przeciwieństw 
w spsrnych wymaganiach przęz godzące rezejmstwo, 

i sprowadzenie ostatecznego por zumienia się na pod- 
stawie wzajemnych koncegyj, Widoczna, iż cztery 
pośredniczące mocarstwa nie zamierzają wtrącać się 
tutaj nie będąc do tego uprawnionemi, ani sobie nie 
roszczą prawa zadawania przymusu rządem poróż io- 
nym: takowe wys:'ąpienie, już niewłaściwe zc wżzlę- 
du na rząd ottomański broniący jakoby z: grożenego 
swego zwierzchnictwa wsżystkiemi siłami stemi 
jest znów. całkiem niepodobnóm ze względu sa Ros- 
syę, którćj godność i potęga reprezentowana przez 
energię ulalentowanego Monarchy i patryotyzm silne- 
g> parodu, stanowią rzeczywistą podstaw ę równowa- 
gi eur: pejskićj i porządku spółecznego. - Jesteśmy 
wsz:kże przekonani, że Porta nie zechce zamknąć 
się przed zgodn radą mocarstw; wiemy, że rząd 
rossyjski już na dawniejsze projekta dyplomacyi eu- 
ropejskićj przystawał. Dla tego z żadnćj -trony nie 
obawiamy sę b'zwzględaeg» odrzucenia przedsta- 
| wień, stanowiących tylko ogól: + formy porozumienia 
się i bliższe oznaczenie tresci jego zostawiamy dal- 


szym układom. Moiemamy, żeim bardzićj powiedzie: 


się mocarstwom morskim usposobić Dyw.n do umiar- 
kowanćj polityki, tém chęt'ićj rządy niemieckie we- 
zmą na siebie nakłonienie dworu petersburgskiego do 
projektów zgody. 


Czytamy w Times: 


Ostatnia depesza telegraficzna przyb, ła tutój wczo- į 


raj z Wiednia potwierdza wiadomość, Ż> cztery mu- 
carstw3 pośredniczące zobowiązały się wzajemnie i 
stanowczo utrzymać terytoryślny podział Europy i 
polecić przyjęcie preliminaryów pokoju na Wscho- 
dzie. Propozycye te, które SĄ ostatnićm usiłowa- 
niem negocyacyj aż do tój chwili przedłużonych, wy- 
szły od rządów angielskiego i francuzkiego, nie zaś 
jak niektóre dzienniki wiedzieć chciały z gabinetu 
wiedeńskiego; lecz w tćj osnowie w jakićj były, zo- 
stały przyjęte bez żadnego zastrzeżenia od mocarstw 
niemieckich. W ostatni piąte imes pisze pod da- 
tą 6go b. m.) rząd praski rozkazał swym reprezen- 
tantom w Londynie i w Paryżu, aby oš iadczyli, iż 
jest gotowym do wspóluego działania z mocarstwa- 
mi zachodniemi na projektowaLej podstawie. Naza- 
jutrz rząd austryacki nadesłał swą adhezyą, a kon- 
ferencya czterech mocarstw W Wiedniu zawiadomiła 
Portę o podstawie, na jakićj Cztery mocarstwa o po- 
kój traktować, a spodziewamy się, że w potrzebie 
siłą takowy poprzeć gotowe. 

Niewiemy dokładnie, jakie 54 te propozycye; w przed- 
miocie tak delikatnym od wszelkich nam się wnio- 
sków wstrzymać wypada; utrzymują wszakże, „że 
propozycye są takie, iż trudno bardzo kac (s nie- 
przyjąć, że negocyacye się nieprzerwą, chociażby 
nawet państwa wojujące odmówiły wstraymania nie- 
przyjacielskich kroków. W Każ ym razie możemy 
zapewnić, że Q ostatnićj nocie wiedeńskićj mowy 
już niema. Do prawdy jest podobném, że bez dy- 
ktowania warunków Porcie, TZ4d turecki zawezwa- 
nym zostanie, aby dał poznać kondycye, pod któremi 
traktować o pokój jest gotów» % im umiarkowańsze 
będą te warunki, tém więcej może rachować Sułtan 
na poparcie Europ A 

Ważną to jest okoliczneścią Owa zgoda Anglii, 
Francyi, Austryj į Prus w Celu opi.rania si żąda- 
niom Rosyi i bronienia praw terrytoryalnych dzisiej- 
szćj Turcyi, zisiaj cztery MoCarstwa powtarzają 
oświadczenie lorda Clarendona, że opuszczenie Księstw 
Naddunejskich jest warunkiem sine gua non wszel- 
kich układów.” Dypóvąd tylko państwa niemieckie 
będą Z nami w zgodzie, niema obawy, aby sią Woj- 


na jrozciągnąć miała. 
dyplomatycznóm okaże 
jej sprzymierzonych, zmieniła 
cyą (tutaj Times pomimo obietnicy, 
doak w domysły i to przyznać musimy w. domysły 


Zwrot: niespodziany na polu 
Rosyi, że neutralność dawnych 
się w otwartą opozy- 
zapuszcza się je- 


nie lada), i że warunki pokoju są jej nałożone 
przez Berlin i Wiedeń w tym ssmym czasie co przez 
Paryż i Londyn. Cesarz Mikołaj rachował wido- 
cznie na brak jedności Francyi z Anglią, jako też 
na przychylność Prus i Austryi: omylił się w je- 
daném i w drugićm; nie tylko bowicm Francya i An- 
glia działają razem przez swych ambasadorów i floty, 
ale nadto jeszcze potrafiły połączyć się z Austryą i 
Prusami w sprawie pokoju i porządku, którą Rosya 
opuściła. Jeżeli cztery mocarstwa zostaną połączo- 
ne, a zostaną połączone jeżeli stać będą wiernie przy 
obowiązkach , które na nie interesa europejskie wkła- 
dają, wojna ograniczy się na kończynach Europy i 
nie będzie mogła trwać długo. Gdyby przeciwnie 
Austrya była utrzymywała politykę rosyjską, rze- 
czą jest pewną, że kok. była y się przemieniła 
w wojnę powszechną. Politycy, którzy chcieli zje- 
dnoczyć sprawę Rosyi z interesami Austryi, służyli 
wyraźnie rosyjskićj sprawie. Lecz Austrya j Prusy 
do wiodły, że niepodległą swoją politykę kładą wy- 
żćj nad swoje z północą stosunki. 7 

Z resztą w zobowiązaniach czterech mocarstw dziś 
powziętych, niemasz nie takiego, coby by?o prze- 
ciwnóm dawniejszym oświadczeniom Rosyi. Jakiekol- 
wiek były jćj zamiary, mówiła ona zawsze o ewa- 
kuacyi Księstw N-ddunajskich. Co do układów ty- 
czących się protekcyi chrześcian na Wschodzie, jasną 
jest rzeczą, że te niemogą być przedmiotem osobne- 
go trastatu, ale muszą być wypowiedziane w trak- 
tacie mocarstw chrześciańskich z Portą. Zobaczymy 
czyli w téj ostatn`éj chwili Rosya spostrzeże się, że 
mylną obrała drogę. każdym razie Europa jest 
w stanie powstrzymać nieszczęścia, któreby w prze- 
ciwnym razie światu zagrażać mogły. 


Pisze Morning Post: 


nie i zgodnie w kwestyi wschodnićj , 
dokumencie oznaczającym 


zujemy się zarazem w obowiązku, aby nieprze- 
sadzać ważności tego aktu, i nie AESA JOAS prawdo- 
podobnego rezultatu w a eraa które się w téj 
chwili na polu bitwy rozetrzygają. Sian wojny oba- 
la wszystkie traktaty istniejące między mocarstwami 
toczącemi walkę, i wątpić nie można, że Porta cde- 
brawszy propozycye uczynione jój w imieniu czterech 
mocarstw, wymagać bętzie co najmnićj, oprócz ewa. 
kuacyi swego terytoryum, zupełnego odstąpienia wy. 
magań Rosyj i nieodaowienia więcćj poprzednich go- 
bowiązań, które wiązały Turcyą i dawały powód 
Rosyi do nowych żądań, któreto zobowiązania przez 
fakt wojoy zupełnie ustały. Jeżeli Rosyą posłucha 
?osu rozsądku, jeżeli ustąpi przed natchnieniem spra- 
wiedliwości, wyjdzie z obecnego położenia, które 
: , 
prędzćj czy późnićj utrzymaćby się niedało. Z po- 
mocą konferencyi europejskićj godność jój wyszłaby 
nietykalna z tega położenia, interesa Tarcyi zosta- 
łyby utrzymane i pokój zawarty na słusznych pod- 


a 


2 
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stawach. Naprzód przez traktat przyjacielski poke- 
jowy i handlowy między 
towanąby została wzajemna protekcya poddanych 
jednego i drugiego państwa na terytoryum tureckiem i 
rosyjskićm; powtóre traktatem między Sułtanem i pię- 
ciu mocarstwami, traktatem podobnym do traktatu 
w Dardanelach w r. 1841 zawartego, Sułt*n obie- 
całby szanować konstytucye istniejące i przywileje 
Księstw Naddunajskich i Serbii, ja% nemalej sA 
wiązałby się podobnie jak w traktacie poj YJ” 
skim, ale nie już w obec Rosyi, lecz w obec Europy, 
do pfotekc;i specyalnćj religii chrześciańskićj w swych 
państwach. Tym sposobem możnaby dojść do ukła- 
dów w razie okazanćj przez Rosyą dobrej woli. 

J żeli Rosya ACTA i chrześcian, uatedy za - 
dowolniopą byćby winna z lego, że protekcya ta na 
pewniejszych opartą będzie podstawach, skoro rę- 
kojmie w tym względzie dane będą całćj Auropie, 
miasto, aby w jéj tylko spoczywać miały rękach. 1 
w rzeczy samćj, jasną jest rzeczą, że w razie woj- 
ny między Rosyą i Tarcyą skote traktaty obowięzy= 
waé przestzją, Sułtan niemiałby więcćj żadaćj przy- 
czyny protegować wiary chrześciańskićj gdyby opie- 
ka ta była tylko przedmiotem wyłąćznych układów 
między Rosyą a Tąrcyą. Przeciwnie zek jeżeli Suł- 
tła: zobowiąże sią względem” pięciu mocarstw, z0b0- 
wiązanią względem czterech innych pozostają nięty- 
kalie, nawet w razie wojny z jednym z tychże mo- 
carstw. Wkład taki uapewniałby prawa wszystkich, 
i jeżeli tylko żądanią są szczere rękojmia byłaby 
dostateczna. Zgódziż sią na to Rosya? cała spra- 
wa jęst w tój kwestyi. Po dziśdzień wymagała ona 
ciągle ahy istniejące traktaty wykohagemi były sto- 
sownie do przesadzonych przez nią tłomaczeń wa- 
runków w tich zawartych, i wykonywanemi przęz 
ustąpienie nowych praw. Trzeba goniecznie aby 
zmieniła te tłomaczenia i zaniechała swych wymagań 
jeżeli pokój ma być utrzymańy. 


Morespondencya Czasu. 
- Wiedeń 10 grudnia. 


% Poselstwo rosyjskie odebrało tu dzisiaj depeszę tę- 
legraficzną z Bukaresztu z 5go b. m. która donosi o zna- , 


komitóm zwycięztwie floty rosyjskiój na morzu. Czarnów. 
Admirał Nachimow podłag tój depeszy zniszczył w je- 


dnogodzinnćj walce fiotę turecką złożoną z 7 fregat 2ch ; 
korwet, igo statku parowego i 4 słoopa ze wszystkiemi . 


osyą i Turcyą zagwaran- | g 


! szy numer zawiera także obronę arcybiskupa poznańskie- 
o w sporze z naczelnym prezydentem. Zamieszczenie 
tego artykułu nie pomnoży także jéj przyjaciół między 
ielikami, ale ten w „rzeczach „religii trzyma 
maz przyjętych “ased, 
W ohąenój chwili ważną jest bardzo wgprawię wscho- 
dnićj smiadomość - a francuzkiego, izapewśtiającą, 
że wałniu 5 b. m. Fcancya, Anglia, Prusy, Austrya i zwa 
üla 


zek miemiecki podpisały protokół w slu przywróc 
| pomiędzy Rosyą a W. Porta pokoju pod warunkami 
| obu stron honorowemi. Protokół takowy, jak go Moni- 
tor przedstawia, ma podobieństwo do owego protukółu 
| londyńskiego, którym WT. 1840, podczas wojny wicekró- 
la egipskiego z Sułtanem, Francya przez inne cztery mo- 
; carstwa pierwszego rzędu była izolowaną i Thiers, który 
© nibyto był za wojną, ustąpić musi: z ministerstwa, toru- 
jąc drogę Guizotowi i polityce pokoju 4 tout prix. Tru- 
' dno przeczyć tak urzędowemu zapewnieniu © zawarciu 
takiego rodzaju kooperacyj naczelnych państw europej- 
"skich pomiędzy sobą przeciwko jednemu. Powstaje je- 
dnak mimowoliie chęć dowiedzenia się, jskie są bliższe 
'warunki tego protokółu, i kto włsścisie jest lub bądzie 
tym jednym — Rosya Czy "Turcya. Bo jeśli potwierdzi 
się iana wiadomość, Że Prusy i Austrya tylko pod tym 
warunkiem protokół podpisały, że Francya i Anglia zubo- 


wiązały się użyć całego wpływu swego, aby Turcyą do | 


przyjęcia nowćj zbiorowćj noty państw europejskich na- 


kłonić, to nie trudno domyślić się, kto odpowiadać będzie. | kilku celników, P. de Muupis ztajduje się w 


glia nie ułożyły dotąd ugody w materyi interwencyi 
zbrojnój. Francya i Anglia mają ułożyć i podpisać ugodę 
dopióro w chwili, kiedy wojna stanie się nieodzowną. 
Hr. Walewski wrócił onegdaj do Londynu. Times zape- 
wnia, że Cesarz rosyjski nie' odrzucił bynajmnićj me- 
;dyacyi zachodnićj. Dzienniki niemieckie donoszą 0 otwo- 
wzenin nowych negocyacyj. Giełda paryska poddaje się 
znowu myślom pokojowym i podnosi się. Napoleon III. 
mie udał się na sztukę les Cosaques, ale posłał na vig 
|ks. Napoleona.— W Portsmouth kilku majtków rosyjskich 
uciekło z okrętu reparowanego w porcie. Rząd angielski 


| ułatwił pochwycenie zbiegłych; ale prywatni Anglicy re- 


„zagr ka na z writu habeas corpus. Rozumie 
się, itan rosyjski nieprzyj i i i 
C ai yj przyjął writu. Pye się 
_ Dotąd ani Constitutionnel, ani Monitor nic nieogło- 
siły o skojarzeniu. P. de Bourqueney miał zażądać od p. 
Bapl Wumaeaesia *), z powoda przyjęcia książąt fidn- 
cuzkich na dworze wiedeńskim. Miano mu odpowiedzićć, 
że przyjęcie nie było urzędowó a i że Austrya zachowuje 
dla Napoleona [ilgo też samą co dawnićj sympałyą. P. 
Ludwik Vevilłot skłamia sią dò skojatzenia. Dzienniki 
francuzkie nic prawie nia ówią 6 skojatżóniu, w Vcze= 
mia artykułu Constitutionnela lub Monitora. Po 
towarzystwach skojarzenie nie wzbudza dotąd ufoości. 
Król nezpolitmński dał zupełną sutysfakcyą Francyi, za 
| zatrzymanie eficorów francozkich, zrzącając ż urzędu 
Nexpolń. 


Wątpić także jeszcze potrzeba, aby Austrya i Prusy już | Král Neapolitański powiększa swą armią o 43,000, Union 


w obecnym sprawy wsSChodnićj stanie za zbawienną dla 
' siebie politykę uważały działać wspólnie na wszelkie wypa- 
' dki zFraneyą i Anglią. Wątpić nakoniec trzeba, aby Tur- 

cya tak łatwo na podyktowane sobie warunki przystała, 


| skoro wielkie jest podobieństwo, że i pieniądze i inną po- | 


moe w Amerycę znajdzie (?), która, jak słychać, chce 
` wmięszać się do sporu i już teraz z Turcyą trakluje © u- 
' stąpienie sobie jakićj wyspy na morzu Śródziemnem (?). 

d jutra zaczynają się tu prawie we wszystkich wię- 
| kszych lokelach publicznych tak zwane „Weiuachisaustel- 
| lung,“ wystawy gwiazdkowe, które trwają zwykle do 
| Trzech Króli. Są to częścią różnego rodzaju panorama, 
| dyorama, cykloramą, częścią nieme i gadające teatra la- 
lek, w których Polichinelii, Kasperle, Punch, Klad- 
deradatsch główne mają role, częścią rzeczywisto: dro- 
‘bne sceniczne przedstawienia i różnego rodzaju figle i 
sztuki; to znów loterye, w których się zawsze wygry- 
wa, bazary najrozmaitszych przedmiotów na podarunki itd. 
wszystko przerywane muzyką, od podobnych wystaw nie 


statkami przewozowemi, i wziął admirała tureckiego z całą | duo tylk Usządzane pierwotnie dla dzieci , dziś w je- 


świtą w niewolę. *y 


i fans Huai dnój tylko ezęści piętno: to zachowały, siawszy się x 
Doniesienia dzienników o bitwąch na granicach Gruzyi, | wiskiem dla wielkićj publiszaości, która na nie t«umami 


nie. potwierdzają się. Z nad Dunaju nic nowego. 


Werlin 10 grudnia. 

+ Z czyuności sejmowych nie masz: nic do doniesienia. 
Wszystko odbywa się dotąd w komisyach. Posiedzenia 
plenarne nie mają -nad- czem- obradować, i dla tego wcale 
ich nie bywa. Kto nie dostah sig do żadącj, z kamjsyj, 
a mie umie się czem ionem w stolicy zająć, lub zostawił 
w domu ważne interesa, ten musi sią niezmiernie nudzić 
i niecierpliwić. Izby tracą napróżno wiele, czasu, przy- 
gotowywując w komisyach dla obrad publicznych, te same 
przedmioty, które już raz w zeszłym roku były do, spra- 
wozdania przygotowane. Ale wniósek, przyjęty w prze- 
szłój sesyi przez drugą Izbę, aby przedmioty takowe 
przenoszone były, bez dalszych obrad: komisyjnych, z je- 
daéj sesyi do drugićj, nie znalazł poparcia w Izbie pier- 
wszój. Z tego powodu każdego roku po otwarciu sejmy 


jeden przynajmnićj miesiąc schodzi ña ńiczóm ; następują 


5 J 


potem święta Bożego Narodzenia; tak żę zaledwo w ty- 


dzień po nich obrady sejmowe na dobre rozpocząć Się, 
braknie czasu do wy- 
kończenia prac przedłożonych ; sesya zbiera się trzeci raz, 


mogą; jeżeli Wielkanoc wczesna, 


po Świętach wielkanocnych, kiedy każdy myśli o powro- 
cie dò domu; obrady odbywają się więc wtedy codzien-- 
nie, po dwa razy na dzień; pr ery prawa uchwa- 
lają się w kilku godzinach, ną budżet kilka d:i musi wy; 
starczyć. Takim biegięm szły dotąd obrady sejmu pru- 
skiego prawi” w każdym “roku 


stósownićj podział Po gt przedewszy, iem. zaś nie wy- 
kluczać od nićj najzdatniejszych "ludzi w Izbie, dla tego, 
że mają nieco różną opinią polityczną, jak to się. obecnie 
stało przez większość z 

do praw znajdują się tego roku w ręku j sj członków. 0 
baczymy, kiedy i w jakim kształcie wyjdą z ich pracowni. 
Pośpiechu w pracy przynajmnićj dotąd nie widzć, 


W sprawie badeńskiój nie zaszło nic nowego, Stan danie bezpłatnej pomocy 
obecny zapewne jeszcze niejaki czas potrwa, dopóki spra- dzi 
Tą instancyą EE Hamelia vggosił rozkaź dzienay do floty. fran- 

» 


wa jirzez wyższą instancyą nie przejdzie. 


jest Papież, z którym rząd badeński wszedł w komuni- `; 
kacyą. “Ausiryà z tego powodu nie będzie się do spra- 
wy mięszeła w miejscu konfliktu, ale dała podobno po”. 
słowi swemu w Rzyinie polecenie; aby opinią jéj stanó- 
wcżo Oznajmił. Z tutejszych dziendjków. Kreuzzeitung 
staje śmiało w obtonie sprawy arcybiskupa fryburskiego 
przeciwko reszcie tutejszych dzienników, i odpycha zgra- frat R , | nadziej 
bnie czynione jéj zarzuty o „kryptokatolicyzm. Wczoraj- wojny. świą,, żę z powoda .lój..na Ziel. ; 
„dann RÓ — E 


*) Patrz pod „Rosyą*. P. R. 


ra „każdym Aby je przyśpieszyć i, 
czas trwania skrócić, potrzeba będzie na nowo pizedsta- 
wić wyżćj pomieniony wniosek, a kge tego urządzić, 


strony prawój. Wszystkie projekta, 
0- 


i uczęszcza, obchodzi wszystkie. z kolei, i przedsiębiorcom 
pewny i ogromny zysk przynosi. Dla tego też: każdy, co 
| ma jaki lokal po temu, urządza: jaką taką wystawę; skle- 
| py, place publiczne, przedstawiają ten sam widok; całe 
miasto wygląda na bazar, który wyjątkowo aż do pó nor” 
stoi otworem. Wszędzie jasno jak w dzień, głośno jk 
' na jarmarku, ludno jak na uroczystościąch ludowych. f6- 
ra ta ma nawet osobnych swych pisarzy, którzy wsz, 
_stkie te cuda szczegółowo opisują, I nawet sławy pewn'j, 
(większego jednak zysku z opisów tych dostępują, płatni. 
przez redakcye i przez opisanych. Któż nie zna w Ber- 
linie Odysseusza gwiazdkowych pielgrzymek „ vulgo Rell- 
staba, recenzenta Gazety Vossa? Inne dzieaniki uləga= 
ją mniéj więcój temu zwyczajowi, bo: wszystkie, za po- 
dóbne opisy dobrze są płatne.. „Czy, tam daleko w Tuz- 
cyi, ludy między, sobą krwawa, boje toczą,* *) to, w tój 
porze W Berlinie rzeczą zupołnie jest ohojętną, W tój 


w 


` porze dodatki do gazet. się, CzyłJ%- 
i id 


Paryż, 7, grudnia;. 
List Stambulski z dnią 24, %4 m. zapównia, że Rosya 
ma zamiar, utworzyć, królestwo . Rumuńskie, z, Mołdo-Wo- 
łoszczyzny, dodając do.niój Beysarabją „i że dlatego wcie- 
liła do swego wojską milicyą, m?*do — wołoską, i, wybiera, 
w prowincyach naddunajskich pesa. Porta, ma. się lẹ- 
kać, aby ton, z, mAr nia shian feoi E Moto; Woła. 
chów, pątryotycznych i dumn - popełniła błąd, 
AA gubernatorem Mołdo-W ołoszczyzńy Said Mirza, 
człowięka, niepopularnego, między _uanami.  Pozwoliła 
ona emigrantom mołdo wołoskim wrócić do Turcyi, a.te- 
„ raz niepozwala im działać, Podobne op 'sPOWaniA ma ami- 
granłów,j krajo sców mołdocw oskich zniechęcać, Nato- 
„ miast, Porta, posłała, do Agyi 300 Afg czertiegkich. 
Wiadomoś'i z Azyl są pomyślne. í a, Tarków,, Kapitan. 
. Magnan wsiadł na parowiec Solon i popłynął do, Francyi.. 
Po nieporozamieniach jąkie miat % Omerom. paszą, niee 
mógł, 0h inaczćj postąpić. Fragcya, wywdziączając, się za, 
ospę-0WI< Friedland, podato- 
wała Tarcyi 2500 karabinów wenoejskich— VW. Stambule, 


1 


mem 


cuzkićj,, który jest, komeątarzem, MOWY jenerała Baragua 

dHilliers, W oiiae tym, A arek z eca, karność. i | pile 
ność, i sapewnia, że flotą: przybyła dy Stembułu. nie na 
promenadę. Odpowiedź Sułtana ©4-mowę. jęnępała Bazas 
guay .d'Hi liors była katęgoryC”m8 | wojenna. Monitor 
francuzki jej nięogłosił, co zdaje się pokazywać, że rząd. 
francuzki mą nadzieją zakończenia Sprawy 


rancya i Aa- 
@, R.) 


*), Z Fagstą, Göthega, 


schodanićj bez; 


donosi, że ks. Napoleon ma wkrótce wyjechać do Tar$* 
nu, ałe temu nie wierzcie. Ks. Napoleon wyjedzie dopióro 
po powrocie p. Brenier. 


aa gaas Paryż 7 grudni 

W chwili w którój piszę, odbywa się sal aa po- 
sągu marszaľka Neya. Ministeryum wojny rózesłało one- 
gdaj i wczoraj wiele biletów inwitacyjnych, ale niewielu 
je przyjęło, 2 przyczyny cżdsu wilgotnego i panowania 
katarów. Każda broń przysłała na łwtgóracyą óddział 
żołnierzy, Minister wojny i p. Dupin; adwokat Neya przed 
sądem Izby parów, podjęli się mieć mowy. Tego rdzu 
Dupin zapewnia całkiem się skojarzy z cesarstwem. Ro- 
jabścł szemrżą ciągł» na niego. Już kilta miesięcy jest te- 
mu, kiedy pn de Moteatemtert przejeżdżał piżez de- 
partamant de ia Nievzó, p. Lupin zayrośł gó do swógo 
dworu. P. da Montalembart napisał de nieg» 4 tego po- 
wodu list odmówny, bardzo cierpki i jadowity, Tak p. 
za erów Faj A? Dupin przygotowali pesario, 
a e en niyfił sią z wyobraźni, dr g ìt si 
z imtsposu. Po Duka envo iya. ad 'k ky BS) 
chce korzystać z rządu któreniu się przysłużył, Przy- 
zwyczajony do honorów, balów, biesiad i komórażów 
litycznych „ nudzi się on na wsi. P, Dupin. oszukał świet; 
kiedy udawał uczonego i erudyta, lubiącego. zacisze. 

Wczor:j okofo godziny 5ój, spobtczogłay Cesarza na 
połaciv elizejskich,' idącego pieszo ż jndrałum Rógiót. 
Gąsta- migla: uwolniła: go od ciekawości prżechodkiiów. 
Cesarz oglądał. z. jenerałom: Rogue: śgiesznie przebudo- 
wany pałac, elizejski. Krawiec. f aekin ubierający libe- 
ryg cesarską, umarł wczoraj na choiorg, Mówią 0 mia- 
nowaniu mowych senatorów, w pośród "Których mają figu- 
rować Dupin i ts Vaty. Rojaliści tydnfujq, ża Napo- 
p9 IM; nie znajduje poważnych i: pófiularnych imióń, i 

> jego. rząd ustalając się: materyalnie;, pozostaje” słabym” 
moralnie. La Patrie biorąc za przykład Berlin, wróży 
upadek: parlamantaryzmu; Debaty: przeciwnie, biorąc za 
przykład Turyn, Bruksellę i Londyn, wróżą. dla: niego 
przyszłość i zwycięztwo. Ludwik Veuillot,- zapamiętały 
nieprzyjaciel parlamentaryzmu, prowadzi; jak zawsze woj- 
nę ze. wszystkiemi, nie lękająę, się, zgorszenia: Dziś ogło= 
sił wiersze wymierzone przeciw. niemu: przez Wiktora 
Hugo , wiersze brudne i niegodne talentu. poety: P? Venil- 
lot brudoiejsze wyrzuciły Wiersze- te chodzą: z rąk: do 
rąk po Paryżu, wzbudzając oburzenie. 

Sprawa zbożowa zdaje, się: przechodzić przez nowe tru- 
dności. Zboża jest.dużo w. portach, alə transport jego 
jest kosztowny. To sprawiło, w tych dniach, że kiedy 
w portach cena« zboża spadała,, wewnątrz. Francyi: nie- 


zmieniała się, albo podwyższyła., Alarmiści twierdzą, że” 


cena, jeszcze, się. podniesie; że. Francyi brak nie 10-mi- 
lionów jak, twierdził Monifor,, lecz. 15 milionów: hekto- 
litrów zboża. i; że dotąd tylko, 4 miliony 'hektolitrów we- 
szło ,do Francyi, 1 ; 

Sprawa duchowieństwa- badeńskiego coraz mocnióćj zaj- 
muje, duchowieństwo francuzkie. Arcybiskup ski na 
pisał ligt do arcybiskupa friburskiego ; biskupi: zaś Orłea= 
nu, Sviśsons, i Laon nakazali po: kościołach modlitwy, 

*) Gazeta- Augsburgska pisze: wstym względzie -z*Paryża 8go 
grudnia: „Onegdaj-posełxaustryaęki p. de Hubner, miat 'pońtną4> 
konfęrencyą «z» ministrem: spraw” zagranicznych panem: Drouin ìde 
Lhuys , i nąprowadziwszy rozmowę: na:kwestyą4 „skojarzenia, 
zapewnił, że; wzajemne odwiedziny» księcia Nemońrs'i hr: Chim- 
bord; ; niemiały. wcale: charakteru politycznego: aktu;  niezachoś 
wano (bowiem żadnych, takich formalności, któreby* temu *„wiel- 
kiemu pojednaniu* cechę taką: nadawać: mogły. Austrya nigdy 


niepozwałała i niepozweli; aby na jej” ziemi przyszło do skutka” 


coś. takiego» coby -„sprzymierzone mocarstwo *" za: akt”nieprzy=- 
jamy uważąć mogło... To: oświadczenia tómi więcój) mikiistrą zee 


dowolniło , . iż; zę. strony rąądu francuzkiego, żadnych, niebyło. 


w „tój, „mierze reklęmagyj *, żą Po Ry 


CZĄŚ. i, 3 


NZ Z A e ae - 


y , Ę Lag wzeu giadwtdw ssisbiuG ©. 4 ilak śafu0a vgywi GiOJ$ORELGR © 3inożca bog Are U ; 
Mires wypuszcza tła dkoye Jóbrydi Hs Chemins de fer, | fa Kryk Q Roi Prey. drugiém gimnazyum j cią, (Orbeliana 3g0, h oddziałem „składającym się 


który mu dał wpływ i bogactwo. Na tój operacyi zyska.| we Lwowie rzeczywistym nauczycielem gimnazyum | z. 7miu batalionów ->i p. - j 
ory m i TEn CWO. Na Só. ETASAN Bet 7 MU naraon ow piechęty, 2chdywizyopnów drago- 
źdjdckiie rż jak ją zyskał a wypuszczańiu | tamże. e tdotlsottaj +1. 2 nów, jednćj Secjny dońskiego a dh od i 2ch 


piękną ' 

na akcye Pays i Con nnela. Qżłowiek ten używa 
ogromnego wpływu na giełdzie paryzkićj, nie jako fu- 
zyonista lecz jako faiseur, Mires, Pereyra'i Fould para- 
liżują wpływ na goldo paryzką Rotszylda, wpływ da- 
w g ' z ožia powiedzieć, że podnosząc tych. 
trzech izraelitów, Napoleon III. obalił despotyzm finanso-" 
wy Rotsżylda. Rotszyld prowadzi dzisiaj mniiój rozległe i 

tára sig triiyśnać biefnie, czokając 


kompanij elisawętpolskićj milicyi kopnćj, z dodaniem 
20tu "daiat, LA przeprawie w Karaklisie przez 
rzeczkę bagnistą, wojska, nasze odparłszy, konną 
awangardę turecką, odkryły armię turecką 30,000 
wynoszącą, przybyłą z Karsu pod sA maa haa Sera- 
skiera Abdil 


„Wiedeń 10 grudnia. Rozporządzeniem minisćtryum 
skarbu z d. 5 grudnia r. b, p henio się rm 
czelną komendą armii i ministerstwami spraw zagra-, 
nicznych i handlu, . zakaząny gosta? wywóz. broni i. 
amanicyi do Bośni I inych Pro wjycyj i i za-' 
kaz ten obowiązywać A 6 ujjá łoszenia gô. i 

— W piątek. wyjechał z Więdają p. Daniel Wuko- , 
wicz adjutant księcia Czarno zórskiego. Pobyt jego | I 
w Wiedniu nie byś bóz polit chucgo od albo 
wiem adjufani często bywąp u posła rosyjskiego bar. 
Mayendorffa. Mówiono również, iż adjutant pocey- 
nił niejakie przygotowanią na przyjazd księcia, któ- 
ry zamyśla zapusty, w Wiedniu spędzić. zdadak 

— Rząd rozesłał do Wszystkich dworów niemie- 
ckich okólniki wsywżjące gy zesłania do Wiednia 
pełnomociików, celein ódbyg;x kóńferencyj w przed- 
AOC? żhprow adzenia w całej Rzeszy niemieckiej je- 
dnostejnćj stopy- merniczćj, 

— Gaz. Tryestska gie z Wiednia, iż na zasi- 
dzie postanow.etia J. - Mości kom tet zajmujący się 
budową kościoła Da pamiątkę ocalenia życia NPana 
uwiadomionym został, © miejscu na którem kościół rze- 
czony ma stanąć. NPań Przeznaczył na ten cèl beğ- 
płatnie pląć w pobliżu "sdrskiego Belvedere. 
~ Kor. Pruska pisze: ją rząd austryaCki, stosu- 
jąc się do życzenia. gabinetą rosyiskiego poleci? kon- 
sulem swoim w państwie tureckim rozciągnąć opiekę 
swoją nad wsżystkiemi puddatiymi rósyjskicmi (im 
przebywkjątemi; W. Porta zaś prosiła c.k. rządu 
aby znów ze swej strony cheia? opiekować się przez 
a fagot Soie z tyeziyeh i p r turë- 
OBIE OBYM CY „gabinet rostjski zgodził się 
z te, visam td. bid tak atije Mąż i nati 

cy w krajach wejujących prase d opi - 
plomacyi hislrynckiój:” ne AT PE y 


n Śżasy pomyšlniejöze. a ya 
Godz. 4%. laauguracya posągu mtrszałka Neya odbyła 


„książą Mózkowy i książę 


iia 


z pułku R piskiego Jego Królewskićj Wysokości 


rzonym. sobie. dywizycnem, wszczął „u-nimi : bój ha 
lance , zgniótł, ich. i pędaił ido Arpaczaju. — Tó-nie- 
powodzenie. znacznie, ostudziło. pierwszy, zapał. Tur- 
ków. Tymczasem. jenerał-lejtnant książę Bebutow 
przybył. sam z Alexandrapola na miejsce bitwy, z.ko- 
lumną złożoną 2. Żch, batalionów. i 3ch dywizyonów 
dragonów,.z 12tu działam... Ponieważ nadeszła noc 
położyła koniec potyczce , przeto miął on zamiar ata- 
kować, nieprzyjaciela następnego. poranku; lecz Turcy, 
obawiając się. stauowczega ciosu, skorzystali z. pory 
nocnej,. i.wrócili śpieęznie „za. Arpaczaj. — Strata 
Turków, w bitwia w. Zgo. listopada. podłag. wiadomo- 
ści. ppwaych, przewyższa 1000 ludzi w. samych za- 
bitych. r Z, nasaćj strony ubici; erywańskiego. puł- 
ku. karabiniernego major. Czaczikow i: kaukazkiego 
batalionu saperów praporszczyk, baron Rozen; ranie- 
ni: erywąńskiego pułku karąbiniexnega major Gawri- 
tow, poruęznicy: Kawtaradze i Agałarow; - prapor- 
szczycy +: Rejter, i .Grinew, j kaukazkiego. batalionu 
strzelcó r „Apelberg; ,%-łnierzy mbito „AŻ5, raniono 
308. — Przy wyprawieniu z .Tyflisu, dnia. Sgo. listo- 
pada, ićj wiadomości o świetaćm spotkaniu się jedne- 
go. tylko, z. naszych oddziałów. 7. głównemi..siłami 
nieprzyjacielskiemi, jenerał-adjutant, książę. W oron- 
cow; otrzymał. doniesienia „o. porażce, zadanćj. Tar- 
kom w,.Acchur,. przez. jenerała-adjutanta księcia.An= 
drenikowa,., Stracili „oni tam. 1 działo ,, Zuchorągwie 
i część swych hągażów.. z..axpasami. artyleryjskiemi. 
Szczegóły, a..tćj. rozprawie są spodziewane. — Na 
granicach. Goryi i. gobernii erywańskićj, nieprzyjaciel 
w ostatnich czasach nic ważnego nieprzedsiębrał. 

(K. w.) 


ńakazujące wystawienie Aby, dla marszałka Neya. Je- | 
nerał do St. Arnaud przemówi 


Wczoraj wieczoreh, w kawiarni pyt ; arósz- 
yie 


Rada Stanu zajmuje się uśreszcie projekteń do prawa 
dającym wytagrodzenia za szkody popełniohe przez lud 
r, 1848. Wynagrodzenie wynosi 4,093,878 fr. 


Od granicy tureckićj 3 gradhiń. 
OÙ czterech dni ostra rat A żima naprusz wsży „dać 
wniój nieco Śniegu, w tórdz tiróż faż üa 8%. Niermdiej 
wszakże ruchy wojsk rosyjskich ku fółudntówi nie ustają, 
i wkrótce caly lewy brzeg Buńją obóśćżony, będźić, sít- 
nym militarnym łańcuchem forpóożtowyiń ; tak; że Kag- 
stwa będą nieledwie zupe”nia zasłonięte przed napaścią 
Turków. Mieszkańcy spodzieweją śię, że choćby nieprzy- 
szło do zawieszenia broni, to pfżynajńinićj na jakiś b s 
króki wojenne ustaną i jeżeli źadna ze stron nie zechice 
się narazić na straty, zapewne nic nie przerwie spokoj- 
ności na teatrze wojennym, bo jaż i „Kriwik* zaczyna 
do tój sprawy się uciszać. Cóż to jest „Krywik*? Jest 
to mroźny wicher gwałtowny wiejący żw stepów Rosyi 
z straszną siłą po rówmiach wołoskich, i przeciwiegłój 
lułgaryi, a którego siła łamie sią dopiero i rozbija na 
nieźnych szczytach Bałkanu. Porywa òn owce Pete: 
ı biada temu kto pówierzone śobie stad nie zdąży ukryć 
"cześnie za płótami z sitówia stawianemi umyślnie fla 
tchrony przed tą klęską. Mury nie zdolne się ostać przód 
,fądem gwałtownym tego wichru, sle giętka trzcinowa 
: ciana ugnió się pod tym naciskiem bez zwalenia sig. 
iriwik nie był dawnemi czasy podobno tak silny, sle 
częste wojńy między Rosyą a Tarcyą przerzedziły lasy i 
ra całćj drodze nie nie stawia opóru burzy. Jeżeli Tos 
udu obwinia Rosyą o s,rowadzenie na kraj tój plagi, to 
„edynie i e iż lud' w większój części ni6 jest przy- 
chylnym sąsiadowi swemu" północńómu; wszakże jeżeli 
niektóre pisma publiczne utrzymują, iż w Msłój Wołósz- 
czyznie wprawdzie: bdrdziój wojeńńćj niżeli viona 0- 
tworzyły: się kupy zbrójne, trapiące Rosysn pa inh, 
tò znów nazbyt wysoko pódnószą ducha niejodległości 
Wołochów.:' Wrodzońa obojętność narodu żywiońa zmien- 
nością lósu w ostatnich 80 latach, przeważa tu w zu- 
pełności. y M 
Położenie” milicyi' wołoskićj jóśt trudne: wójsko r of x 
larne wynosi około 10 tysięcy ludzi, o kilka tysięcy w. y- 
cój: jest tsk nazwanych Graniozàn, tak iż siły zbrojne wo- 
łoskie w obecny czasie wynóśżą? nájmniéj 24,000 ludzi. 
Tajemna rada wójenoa odbyta jeszcze przed odjazdóm 
księcia* Stirbeja mie rozwiązał kwebtyi, jak” się nia wòj- 
sko wołoskie tę az Rosyi zachować; pojmówano bez 
wśtpieniż że ' okolicz rzómiawiać będą ani- 
żeli wszystkie forňialniė zàpšdłe postanowienia. Pierwsz6 
starcie się między wojskiem rosyjskiem a mołdawskie 
zaszło w Braile: batefion' wołoski tam stójący nie chciał 
być posłusznym -różkazótn jenerała rż ry Y 
polecenia z Rakareśztu ! rzecz załatwiono. Cztery = 


à ba 
Bosdgya. 


Korespend. Austryacka radajć następującą depć 
szę z Odessy 5go b. m..W {éj chwili adjalażt ksigcia 
Menszykowa przywiózł wiadomość zupełnie pewną, 
iż admirał rosyjski Nachimow w driu 18/3 list+pada 
uderzy? z Gma okrętami lintowemi na dywiżyę floty 
tureckićj w Sinope i pomimo ognia bateryi lądowej 
dotar? do przystani na strzał ksrtaczowy i wciaga 
godżiny 7 (regat tureckich, 2 korwety, 1 statek pa- 
rowy i 3 statki przewozowe zniszczył całkowicie. 
Jedną tylko fregate turccką z Osmanem. paszą admi- 
rałem na pokładzie spodziewano się poprowadzić do 
Sebastopola, ale musiano ją-na otwśrtem morzu gò- 
stawić własnemu losowi umicściwszy Qsmana paszę 
i orszax jego na ośrętach rosyjskich. Z okrętów ro- 
syjskich najwięećj ucierpis? okręt admiralski, wszak- 
ke takowy zawińął do Sebastopola, Adjatant księ- 
cia Menszykowa ozńścił Odóssę o 116j godzirie shy 
powieść tę wiedomość. Raporta telegraficzne. z Bg- 
karesztu zgodne są m treścią rzeczonego doniesienia 
z Odessy: 

— Gazela Rządowa pisze z Nad-Dinaju. Z o- 
trzymanych od jenerała-adjutanta księcia Gorczako= 
wa wiadomości, o stanie rzeczy nad Dunajem po 
dzień Gty listypada, widźć, iż Turcy opuściwszy Je- 
wy brzeg téj rzeki naprzeciw Turtua:ju, przepra- 
wiają się z wyspy na prawy Orzeg i uprzątają dzia- 
pe, tak z bąteryi wyspy» jak i z spadzistości Tur- 

ukżzju, PY j nóż 

Dnia 3gó Iistopśda, dowodu Łopdekiego Ni. 37 
pułku podpułkownik Szaposźnikow, otrzy mawszy 
wiądomość, o przeprawie Tur ów przez Dunaj na~ 


przeciw Nikopola, przybył do miasta Turno z sztnia-. 
mi rszerwowemi powierzonego mu pułka i znaglił 
nieytzyjacićla, liczącego około 2 tysięcy ludzi z Zma 
działami wrócić na prawy 5rzeg.rzeki,. s («© si i 

Wojska: nasze, strzegąć "SZrlkich punktów prze- 
prawy p-zey' Dunsj, wygodiie sg rożlokowańe na 
kwaterach obywatelskich, oraz częścią, w, zięśhiali- 
kach przygotowanych dla ich ochrony przed nastsłą- 
niepogodą. ! | 
i Zdrowie wojsk: jest w stanie nadór zadawalnia- 
JĄcym, i f gls ava pr l +/W. mpti 
- Gazeta rządowa: (yArs%AWska) „podaje nasię- 
— wiadomości od granicy tureckićj kraju Zakau- 
azkiego: 


W'kóńcu eco s; ziernika, nieprzyjaciel w kilź- 
kl padktaki get A allicni, staraj się 
targnąć w granice nasze ed Strony Karsu i Arda- 
ana. — „Kozacy linii kordonowej , z wytrwałością 
niezmordowąną spotykali i cdp'erali te napady, pra- 
i codziennie wznawisne. Tak 31go października, 


Turcy a 
Aa Bi TEOT 


"mir 14% u pas: (eela Oza j äs A 
pior wana dniach „spokejność;i nad „Dunajem. niczém 
, me 


przerwaną nie była... Wiadomości g Bukaresztu sig- 
ają pod. 55.2, Krajowćj po d. 3b, m. To. co „pisa- 
Ko „zagraniczne o krwawych zajściach w Ma- 
oszęzyznie., 0. posunięciu, się, Tarków z Ka- 
tafata ku.Krajowćj i odparciu.ich przez Rossygn na 
dawne stanowisko, nie pane się. bynajmnićj. 
Pozycye obu wojsk..w Wielkićj Wołoszczyznie ró- 
wnięż „się nie zmieniły, wyjąwszy, że z obozów prze- 
niesiono się na zimowe leże. Rossyanię budają na: 
sposóń. wołoski. szałasy. na pół zapadła w ziemię nad 
brzęgami,, Turcy. zwinęli obóz. pod Ruszczukiem i: z0- 
stawili. tylko. posterunki nadbrzeżne m twierdzy. luzo- 
wanc.. barowe statki również. stojące. pod i WYSPA 
Mokan zawinęły pod. Ruszczuk,„ąby iwm miejscu. dla 
Rossyan „praystępnóm nie być. zamkniętemi. w ladach. 
Roboty fortyfikacyjne. trwają nieprzerwanie na, całym 
prawym brzegu Dunaju, tudzież. poswielu miejscach 
w, Rumelii. „Daia 4go.b. m. przybyła „do. Bukaresztu 
część, orszaku komissarza : nadzwyczajnego , Księstw 
jen. adjutanta Budberga, który już 30 z. m. stanął 
w Jassach. „AMD 0400D 0830 qaut Ul 415 IWI 653 
„Bipletyn turecki „o „działaniach. wojsk. w. Rumelii 
brami według podania Gazety Tryesiskićj; Qstatnie 
raporta z obozu pod Turtukajem. dochodzące de 13go 
listopada. donoszą y. iż. d. 11 począł śnieg. padać i 
mróz już był dokuczliwy. Z tego powodu.Omer Pasza 
kązał wojsku zacząć zimowe leże. na.prawym brzegu 
raok i cofnął „wojsko. z kwarastanny--pod Ojtenicą. 
tórą, w powietrze wysadzić kazał. Tego.dnia było 
LA:7YSpIe pod Turtukajem. tylko 2 haterye i, 4 ba- 
talion, D..12 iderzyli Rosyanie ną.szaniec przedmo- 
Stowy, ale. odparci wajecznie: zostali przez Halida pa-. 
szę, Przez, godzinę bili-z dział i moździerzy, ale kule 
ich; i bomby nie szkodziły. wojsku.cesarskiemu (suł-. 
tańskjemu), którę jm owsz:m.sręcznie.utrzymy wanym 
ogniem wielką sprawiło stratę. Oficerowie i żołnie- 
rze którzy zamknięci byli w kwarantannie w Olte- 
nicy otrzymali dekoracye i medale za bitwę 4go lj. 
stopada. Również dowódzca hiszpański Pita del Corro 
i kapitan anzielski Rhodes byli tam i mieli udział 
wsie wycieczki te, RpAZ Siera Jen. Prim i 
sztab jego walczyli. niemoićj. u boku Omera pas 
gl zA póświętosies adig szlachetig Kesesi 
tórój obronę dzielili. Tego dnia wojska tureckie zaj- 
mowały ciągle Kalafat. ieszkańcy wiela wsi. w, po-, 
bliżu tega. miejsca udawali g; do dowódzcy” wojsk, 


wie seciny kozackiego wojska liniowego, pad do- 
ództwem pułkownika Kamkowa, wszczęły bitwę 
koło wsi Bajandur, z oddziałem złóżónym z 2000 
urtinów, j niezważając na przemagającą liczbę nie- 
rzyjacielaz dziesjęć-kroć silniejszcgo, zmusiły go do 
dwrotu.— Dla zupełnego oCZYSZCZ' nią tego punktu LOC 
uprzedzenią dslszych usiłowań Turków, jenerał- | tureckich dziękując_mu zą udzieloną _sóbie. 
lejtasnt książę B-butow, WYPrawił 2go listopada | Rosyanie dowiedziawszy się o tóm zajęli pomienione 
z Aleksandropola do Bajandar, jenerał-majora księ- ; wsie i wzywali wszystkich zdolnych do broni do wej- 


gipski „Pórważi-Bahri* o 10 działach: Teń'drigi wżięty 
byłow walce: Róś”ehie stracili dwóch zabitych międży 
niówb porucznika, tudzież dwóch“ ranńych. 


Dra Igiae Liri 

: | gamianował Di acego Resśfya lekarza 

a a w Stryju dyrektorem" ogólnego” szpitału 
Lwami 


e. a 
— Ministeryum oświecenia, uamianowało p, Józe- 
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ścia w służbę rosyjską pod zagrożeniem zniszczenia 
domów ich ogniem. Rzeczywiście oddziały kozaków 
i jazdy wołoszićj napadły 4go wieś Magladit, obe- 
szli się okrutnie z mieszkańcami, pozabijali im wszy- 
stko bydło i zrabowali chaty. Biedni włościanie u- 
dali się o pomoc do obezu tureckiego. fzmsił pasza 
pociągnął na czele oddziału przeciw Rosyanom, któ- 
rzy schwyciwszy języka opuścili spiesznie Msgladit. 
Izmai? pasza ścigał ich po za nie, za ód zo- 
stawił posterunki w Magladit i Wolenzi i wrócił do 
obozu nie spotkawszy nigdzie Rosyan. ` niektó 
© Donieśliśmy już dawnićj z korespondencyj niextó- 
rych dzienników austryackich o zabiciu jenernła ro- 
syjskiego Rosena pod Oltenicą. Raporta tureckie go- 
wią go Rosenberg. 


* Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 grudnia. Bolesnych strat doznajemy w końcu 
iroku. Niedawno, bo dwóch niema tygodni, jak opuścił nas 
na wieki Ojciec Jan Gwalbert Leszczyński, z zakonu Ś. Do- 
minika, mąż wiarą i nauką w sferach kościelnych głośny, ozdoba 
zakonu owego, światło od pół wieku palące się dla wszystkich, 
którzy wątpliwość jaką sumienia życzyli sobie w dobrój wierze 
z umysła usunąć i w religii szukali pociechy. Dni kilka jak 
śp. Józef Brodowski, wysłużony i zasłużony professor tutejszego 
Uniwersytetu rozstał się z tym światem. I otóż dziś, wyrywa 
nam śmierć z grona naszego młodzieńca, któregośmy dzieckiem 
znali i kochali. O godzinie 86j z południa, po sześciodniowćj 
chorobie, opatrzony ŚŚmi Sakramentami, umarł Karol Lariss, 
syn barona Karola Larissa z Osieka. Umarł w kwiecie wieku, 
pełen nadziei, których ziszczenie przymioty serca i duszy za- 
powiadały. Inaczćj Niebo chciało. Stracił ojciec nietylko syna, 
ale towarzysza, straciliśmy wszyscy przedmiot naszego przywią- 
“zania. Ón pożegnał świat z tą słodyczą i rezygnacyą, jaką miał 
w charakterze, jakby nas chciał nauczyć, że nawet w obec 
niespodziewanych a niepojętych Opatrzności wyroków, wtedy 
nawet, gdy zaprawdę głos z piersi wydobyć trudno, jeszcze za- 
wołać trzeba: Bądź wola Twoja!... z 
-Dnia 12 grudnia. W dniu wczorajszym około godziny 
6téj wieczorem w domu pani Łepkowskićj pod L. 28 na przed- 
mieściu Piasek! za górnemi młynami popełniono morderstwo Toz- 
bójnicze”na osobie żony Walentego Kalicińskiego — morderca 
zabrawszy złr. 17, zamknął mieszkanie za sobą i uszedł. — 


Mąż w godzinę przybywszy, zastał zamknięte mieszkanie, tylko 


głos chrapliwy a właściwie śmiertelny dosłyszawszy, pobiegł do 
właścicielki domu, która natychmiast kazała okno rozbić, żeby 
przyjść w pomoc nieszczęśliwój, ale niestety, znaleziono ofiarę 
krwią zbroczoną, głowa żelazem rozbita, mózgiem ścianę i zwier- 
ciadło zbryzgała. Dano znać do Dyrekcyi Policyi, która na- 
tychmiast ścisłe zarządziła śledztwo. — `` a 

— Statek parowy „Marshall“, który przed niewielą dniami 
wypłynął z Hamburga do Hull, rozbił się. Między podróżnymi 
po większój części wychodźcami do Ameryki, którzy zapewne 
w morzu śmierć znaleźli, były następujące osoby z Krakowa: 
krawcy M. Adler, Aaron Mónzer, Weinbaum i Fijałkowski 
z żoną swoją, nadto Wolf Heitner handlarz i Sara Goldstein 
z dwojgiem dzieci, z których jedno 8, drugie 2'/q lat liczyło. 
Nie stracono wszakże jeszcze nadziei, iż część podróżnych łub 
osady znaleść mogła ocalenie na łodziach okrętowych, lubo do- 
tąd nie otrzymano’ wiadomości, czyli gdzie jaki okręt spotkał 
tułających się po morzu. 

— Miasto Brody otrzymało pozwolenie na jarmarki wełniane, 
corocznie w sierpniu przez dwa tygodnie odbywać się mające. 
Pozwolenie to rozciąga się tymczasowo na trzy lata, dla prze- 
konania się, czyli takie jarmarki odpowiadają potrzebie tamtej- 
széj okolicy i czyli wypadną pomyślnie. 

— D. 4 b. m. w cyrku konnym Beranka w Czerniowcach po- 
wstał nagły okrzyk „gore!“ który okazał się późnićj bezza- 
sadnym. W pierwszćj chwili przestrachu, powstał niezmierny 
popłoch, bo wszyscy rzucili się ku drzwiom, przez co około 
20 osób częścią lekko, częścią zaś ciężko poranionych zostało. 
Życia nikt szczęściem nie postradał. Dla zbadania przyczyny 
tego fałszywego alarmu, rozpoczęto dochodzenie. 

— Radzca stanu Oczapowski znany z wielkićj ilości dzieł 
rolniczych, uwolniony został na własne żądanie od zarządu 
szkoły gospodarstwa w Marymoncie pod Warszawą. 

-— Hrabina Marya Kalerdżi z domu hr. Nesselrode przybyła 
z Francyi do Warszawy. í 

— P. Breant przekazał instytutowi francuzkiemu sto-tysięcy 


franków jako nagrodę temu, kto odkryje nieochybny środek | 


leczenia cholery azyatyckićj , lub zbada prawdziwe przyczyny jej 
powstania , tudzież środki zapobiegawcze poda. Do póki 
ta niezostanie przyznaną, procent od téj summy przeznaczonym 
jest dla tych, którzy się do zbadania tej choroby przyczyniają. 
Cóż, jeżeli choroba ta niepowrotnie zaginie, jako wiele innych 
chorób, których ofiarą padały krocie w upłynionych wiekach? 
— Klinkenfeur w Getyndze odkrył znowu w dniu 2 b. m. 


; | 
ear kometę. Jeżeli tak dalej pójdzie, zabraknie nazw wmi- 


tologii dla oznaczenia wszystkich odkrytych. Nie byłożby lepićj 
dawać kometom nazwy świąt kalendarzowych, według dnia pier- 
wszego dostrzeżenia tych ciał niebieskich? jakież to ułatwienie 
pod względem pamięciowym: 

Z O a a 


Przyjechali do BrekORA od dnia 11 do 1%gò grudnia: — | 


Edward Sękowski s Tarnopola. Marcin Nałęcz Kęstycki ze Lwo- 
wa. Wiocenty Dr. Legęzs Z tAarnowa. Stanisław Rusocki z Klo- 
czy. Kazimierz Wielowiejski = Polski, Teodor Donk z Ołomuńce. 
Julia Dąbska, Józefa Dąbska Edmund Dąbski z Polski. Władysław 
Michałowski z Witkowio. Adolf Przerwa Tetmajer z Bochni. Adolf 
hr. Poniński » Łakty górnój. 

yjechali: Salomon Gurowicz do Londynv. Emilia Zagórska 
do Warszawy. Tadeusz Kozłowski do Sącza. Anna Mally do Zło- 
ozowa. Karolina Czaputowio», Piotr Petrino do Wiednia. 


e EAT ZOT ER z YZ AK ZA 
Wiadomości bandiowe | przemysłowe. 


Gdańsk 8 grudnia. Stagnacys handlu zbożowego o jakiój 
w upłynionym tygodniu czytelnikom naszym donieśliśmy, zaczęła 
już w Anglii ustępować widocznie objawiającemu się ożywieniu. 
Na targa poniedziałkowym było wielu kuzających, wielo ruchu i 
ogólaa opinia o bliskiém podniesieniu się cen Pogoda tem również 
nie słaży, bo po silnych Przedwcsesnych mrozach nadzwyczajne 
spadły ulewy i wszclkie roboty w polu przerwały. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


pszenicy jęczm. 0Wsą żyta bobu siem, ln. mąki 

grochu rzepaku cento. 

z kroju . . 4,874 6,098 4,800 — 1807 57 25,602 
z zagran. 17,998 4,575 6,787 6345 20949 23,720 


Targi francuskie również Z krótkićj stagnacyi podnoszą się, a 
w Marsylii pemimo kolonialoych dowozów oeny zaczęły przybierać 
Targi portowe holenderskie i niemieckie z powodu silnych i 
rzedwczesnych mrozów były niejako w zawieszeniu, a przy obo- 
jętnych wiadomościach s Asglii i Franoyi nie choieli wohodzić 
w interessa, 3 
Na gdańskićj giełdzie s tójże samój przyczyny żadnych nie było 
tranzakcyj. Od tygodn'a mamy jak na obecną porę silne mrozy, 
Wisła stanęła, i oprócz berlink » towarami i pezenicą, wielka 
massa drzewa uwięzła w lodach, 
Kursa samian: Londyn (98. — Amsterdam t01',. — Paryż= 
Ilamburg 45',. Warszawa —. 
Makowski Kendsior & Comp. 
PRZE Z AERO EE 2 AZ. MDR ZAKAZANE RA ZOE BEAC. KKA) | 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficsne z dnia 12go grudnia: — Motaliki 
b-pr. 93'//,,. —Motaliki 4',-pr, 82%,.— Metaliki 4-pr. 74'/,,— 
4-pr. s 1850 r. 93. — 2'-pr. 487,,. — 1-pr. 19', z ciągn.— 
s 1870 r. 250, 302. — Augsburg 115, — Londyn 11 kr. 14, — 
Paryż 135. — Akcye Baskowo 1881. — Akoya kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2210. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 97"/,., B. 1167. 
Ost-Donau Dampfsoh 609',. 
Kurs krakowski 12go grudnia, Baukn. austr, $ 92, pł. 91*,.— 
Pruski korant żąd. 105, pł. 104',. — Rublo srobrne nowo 
al pari. — Cwancygiery nowe $. 107, pł. 106%. Cwan- 
oygiory stare £. 106*/, pł. 106'/,.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7 
Dukaty austr, i holend. $. 19 15 pł. t9 12. Z0frankowe ż. Rae 
m 1 7 2LdRo ód a e 
Kurs Iwowski r d. 9 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 21 kr. — Du- 
kat cos, 5 sêr. 25 kr. Półimperyał ros. 9 złr. 26 kr, — 
Rabel ros 1 zër. 49, kr. — Talar pruski 1 gër. 41 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr, 21 kr, — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — słr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — słr. — kr.— 
Dawano za 100 zdr. 91 kr. 24. — Sidono złr. 91 kr. 54. 
Kurs wiedeński s d, 10 grudnia. Metaliki 93%. —Nowa pożyos. 
825. — Akoye Banku wiod. 1368. — Akoye kolei żel. szl. 237. 
Agio od złota 197/,, od srebra 15',.— Oblig. uwoln. grunt. 91, 
Kurs wrocławski r d. 10 grudnia. Banknoty laustr. 88 d. — 
Banknoty polskie 96*/, , ż. — Listy zastawne polskie dawne 93%, ż. 
nowe 93%, ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 104, %.. dto 
3,-pr. 97/, ż. — Kolej Krak.-górno-ssląska 93 d, 


erer atii ii preoa irm 
URZĘZOWE. 


Jiundmachung 


Von dem k. k. Distriotual-Berggoriobte sa Wieliczka, als 
lehnsbehórde wird hiemit bekannt gemacht, dasa 


: Berg- 
die Frau Catha- 
rina Gräfin Szembek die auf ihren Gütern Kościelec und Piła, jm 


Grossherzogtiume Krakau, ehemals bostaadenen Galmajgruben za 
betreiben beabsichtiget und dasg dieselbe aus diesem Anlągge hiep- 


i dere: 
amts insbesondere góćróhah Kościelec, Gia 


1. im Bezirte der Gemeinde und 
Bergo Rozpontowska in der Nähe dog dort befindlichen Westenholz- 
krakauer 


sohen Galmajbergbaues oin Grabenfeld von Sechzehu 
Gruhenm: ssen ; 7 

| 2. im Bosirko der Gemeinde Piła der dem Teiche Karaśnik, oin 
Grubenfeld v n Sechs krakauer O M. M z» und 

3. im Bezirke derselben Gomeindo Pia; auf dom Borgo Babia- 
Góra ein Grubenfeld von Sechs keskan Aa enmassen für den 
Abbau dos Galmajs usd Bleierzes 59 Lebon psehrt hat, 

Dem zu Folge werden nun alle sg fa 1 nteressant 
fordert, ihre allfälligen Anspriiche goer hier?" "ohte 
längstens bie 3 (Dritten) Februar 185. ai p um g 
vorzubriogen, als sonst auf die naohtras py inwendu 
Riicksicht genommen und man darn8 r dos 


en aufge- 
Belehnung 
o sicherer 
ngen keine 
Amtes handeln 

(1261-1-3) 


wird, — Wieliczka am 3 Dezember 1853. 


SPOSTRSEŻENIA METEOAROLOGECENE. 
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wschodni słaby 
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Obwieszczenie. 


„ SĘDZIA C. K; TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Komissarz upadłego handlu starozakovnego 


Symcha Hirscha Wachtla. 


W ślad art. 501—502 kod. hand!. księgi III. wzywa wiersycioli 
upadłego handlu starozakonnego Symoha Hirscha Wachtla — a 
mianowicie: 1, Jozefa Boschan i syna, 2, Józefa Wintera, 3. 
Fachsa synów, 4. J. A. Geldsteina, 5. Jana Banka, 6, A, Zillera, 
7.F. Sohmitta, 8. braci Neumann, 9. A. Pappenhaima, 19. Józefa 

; Firsta, 11. Piotra Simonetta, 12. J. M. Schmitta SSrów, 13. A. 
| Kuoklera, 14. Ernesta Insta, 15. Adolfa Hirschlera isyna, 16. Ja- 
| na Engelharda, 17. M. Hirschlera i syna, 18. Filipa Fechnera, 19. 
Józefa Millera, 20. Max. Kohna i syna, 21, Da Pasquiera Fatton, 
22. S. S. Patzkera, 23. Moritza Sohwarca w Wiedniu. 24. Hoin- 
rycha Kafkę w Brünn — ramiesrkałych, Ażeby się w dniu sge- 
snastym stycznia 1854 r.bądź osobiście bądź przez swoich pełno- 
mooników w obeo Syndyków upadłości— przed Sędzią Komissarzem 
į ogodzinie Stój zraną w sali audyencyonalnój o. k Trybunała wy- 
działu I. do weryfikacyi swych wierzytelności stawili, a to pod 
rygorem art. 513 tegoż kodeksu.— Kraków dnia 30 listopada 1853. 
(2-3) Tomasz Czech. 


p 
Przegląd Polityczny. 


N.7334, (1243) 


Dowiadujemy się, że z powodu s!ab.ści J. C. W. Ar- 
cyksiężnój Zofii, podróż J. C. W. Arcyksięcia Kazola Lu- 
dwika do Galicyi została na krótki czas odłożoną, i dzień 
przybycia Jego Ces. Wysokości do Krakowa niejest je- 


szcze oznaczony. 
iżerlim 7 grudnia. 

+ Przesyłam wam w pośpiechu następującą ważną wia- 
domość, o którój się dowiaduję od dobrze intormowanych 
osób do sejmu należących. Wczoraj wieczorem nadeszła 
tu od konsula pruskiego z Księstw Naddunajskich z Jass 
czy z Bnkaresztu adresowana do ministra-prezydenta p. 
Manteufla telegraficzna depesża z doniesieniem: że flota 
rosyjska spotkawszy flotę turecką pod Sinope, wy- 
data jej bitwę i stanowcze odniosta nad nią gwy- 
cięztwo, spaliwszy lub zatopiwszy siedm fregat i 
należące do nich statki. 


Powyższy list dowodzi, że równocześnie z depeszami 
o tym wypadku nadeszłemi do Wiednia, przesłano je ró 
wnież.do Berlina, co przekonywa o ważności téj klęski, 
która nie będzie może bez wpływu na traktowane obe- 
cnie załatwienie sporu. 

Korespondent nasz „z nad granicy tureckiéj“ pisze nam 
pod d. 5 b. m. Od czterech dni książe Miłosz Obrenowicz 
bawi ze swoim sekretarzem w Bukareszcie. P , 
że przyjęcie jego w głównój kwaterze nie wypadło wedle 
jego nadziei i dla tego pobyt jego nie będzie tem długi. 

Ww ogóle dawny księże Serbski jest więcój przedmio- 
tem ciekawości niż współczucia. Ks'ąże Miłosz znaczne 
posiada dobra w Wołoszczyznie. Listy z Konstattynopo= 
a nadeszłe do Bukaresztu, datowane są jeszcze z d. 40 
listopada! a w nich nic prócz wiadomości handlowych. 
Oficerowie wołoscy biorą wciąż dymissyę. 

Oprócz podanych powyżćj w dzienniku wiadomości ze 
wschodu, wieczora» dzienniki nie przyniosły nam żadnych 
nowin. 

Zapowiedziany artykuł Monitora o zbiorowych usi- 
łowaniach czterech mocarstw, aby Rosyą i Turcyą naklo- 
nić do układów przyniosły nam dzienniki dzisiejsze. Mniéj 
więcćj znajdujemy w nich zapewnienie co do zamiarów 
wspólnych mocarstw, aby skłonić strony wojujące do 
przyjęcia przedstawień, lecz pozostaje zawsze wątpliwość 
co do dziełania w razie gdyby uczynione propozycye 
przez jedną lub drugą stronę odrzuconemi zostały. Nie 
ma nawet wzmianki czyliby w takim razie nastąpiło dzia- 
łanie i czy jest co postanowione w tym względzie. Ar- 
lykuł cały podamy jutro. 

Nie możemy tego uczynić z artykułem p. de la Guer- 
ronićre bardzo interesującym o pojednaniu się dwóch ga- 
łęzi burbońskich. Arlykuł jest za długi. Redaktor naczel- 
ny Constitionella i la Pays uważa fazyą za rzecz ma- 
łój wagi, wszakże pozwala sobie tonu ostrzejszego niż 
zwykle, i to na przeciwników, których żaden dziennik 
obrony wziąść nie może. Może to być politycznie, ale 
nie wspzniałomyślnie. 

Wybory do Izby niższćj sardyńskićj padają po więk- 
szój części na ministeryalnych stronników. 

Kreuzzeiiung donosi z Stokolmu 3go b. m. iż ministe- 
ryum przedłożyło sejmowi projekt zapowiedzianego w mo- 
wie tronowćj prawa do kredytu 4 == sg r banko, ce- 
lem postawienia kraju w stanie obrony, Niektóre dzien» 
niki dużo też teraz mówią o obawie wznieconój w Szwe- 
cyi z powodu uzbrojeń rosyjskich w Finlandyi, Czyby 
projekt do rzeczonego prawa miał być dowodem iż rząd 
również tę r jena 

Tryestską pocztą nedeszie wiądomości przez Egipt 
z Indyj Wschodnich dochodzą z Bombaj do 4 isinan 
Ciągłe rozboje w Birmie, Jenerał Godwin zmarł w Simla. 
W Rangunie zbuntowało się około 100 zbrodniarzy w wię- 
zieniu i większą ich część pozabijauo. W- Wampoa wiel- 
kie wzburzenie umysłów z powodu uwięzienia jednój 
chinki. która sama sobie odebrała potem życie, przez 
konsula angielskiego p. Bird, którege majtkowie amery- 


kańscy bronić musieli. 
aeree NEA 


AOSE E 


